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prenumeraty.
We Lwowie: TTtesiącznie 2  Kor,, 
za codzienną dw ukro tną dostawą 
dfl domu dopłaca się ejo talerzy

£  przesyłką pen.*. ■_ w  kraju 
i monarchii:

mleśięcz. 2 K. 5 0 $  li * 2-krflŁ 3 K. — Ł 
kwartał. 7 K. 50  h- J wysyłką & K. -  h. 
roranie30 K. — fe. || poertow. yg K _ tl 
W Niemczech; miesięczni2 4  Kor. 
V' innych państwach Związku po­
czto wego m iesięczn ie  5 KorOis. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza l i—15.

SłowoPolskie
w s c h o d z i  &  r & a y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń-
Ogłoszenia 'inseraty) za 1 wterss 
prafowy liibjego miejsce 2 0  na? 
Nales';£-"e za Cersz petitowy lub 
jego miejsce 80  nalerzy. 
Nekrologia za wiersz pedt. 60  hsL 
Doniesienia o ślubach, zaręczyiadl 
Itp.wiadomości poi Kor. zawwrah 
Dr obne ug-rostenia nu wyraz 6  tL 
najmniej 60  halerzy, jwyrfcy 
szem pismem liczą się podwo;tr£.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołuaa. 6 n . z przesyłką 10 U, 
Nr. acraimy 4  h. z przesyłką 6 a. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych rńjdoży’cdresować do; Reu&kcyl Siłowa Polskiej® we Lwowie. -  Listy w sprawach p r z t m ^ a t y j  odbioru p i s m ^ o g ło ^ n ^ ^ k la m a c \e  
uprasza siy naosyfać pod adresem: .dmlristracya djfcoya Polgkfógo wa ilwcwie. — Adres dla telegramów; Sław® Lwów. — Nr, telefonu R e tt^ y i 541, Acm.-i-a.caQi W.

EUhmł3tw® n a c z e l n y :  C T G M C S T  W A 8 I Ł E W S K Ł

I C a K e n i i k t r K  L w o i r s k i .
Środa, 4 marca.

t u t o n a :  Rzynu-itat. Dziś: Popielec, f  Kazimie­
rza. — Jutro: Fryderyka Op. — Gr.-kst. Dziś: 20- Leo­
na S. -  jutro: 21. Tymofteja Pr. —-Siow. Dziś: Kazimie­
rza. — Jutro: Pakosława

Wschód słońca 6-45, zachód 5*42.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkowo-europejski): do Krakowa 8*2o*, 
.840, 2 4Ó, 6)15, 7-"3*, 7-20, 1 1 - . 12**a*,3.45; do Rze­
szowa 4*05; do Podwołoczysk 0‘20,10-45, 217*, V—, 1115; 
do Czernic srieę-kkan: 6'10 9-20, 1'55*, i 0-40, 2‘51*; do 
Kołomyi 2*35; do Stryja 11'30; do Lawocznego 7*30, 
2-30, 6*25; do Samoora: 6’—, 9*05, 4'30,10*51; „o jaw oro­
wa o’53, 6-30; do Rawy, Sokaaa; 6*12, 710, (14/35 .isżdej 
.niedąieli tylko do Rawy;; do Sałzca I i ’05; do Stanisławo­
wa: 5*50; do hasiatyna: 6‘20, 2*15*, 11*15; do Brzuchowic 
7*21, 12*41 2-2?,, 5-43, 5*45, do jąnaw a 913, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5*59 rano) drukowane -.żarno.

Redakcja „Słowa Polskiego41 otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. . od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

H u e g  i  bftbMeAcKA. Ossolineum i Biblioteka 
otwarta od godz, 9 do 1; muzeum, w dni powszednie 
(prócz pen.) od >—1 nadto we w iar.: piąt. od 3—5, w niedz. 
1—l.BtMioteka Unir.-fTsyiecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty Mu­
zeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz. w godz. przedp. za zgłosi.-— Bibl. Poturzy- 
|cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
■drocz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte v  dni 
powszednie (prócz poniedziałki) od godziny 9- 2,w święta 
od godziny 10—J. Biblioteka Jaworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. 2 rzeciego Maja 3) środy, soboty
1 niedziele od 11—12. — Bibliet Polit. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, ponledz. i święta od 10—1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl Narodnego Domu (Teatralr a 22) we wtorki, środy, 
piątki, soboty 9—J? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 3) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—g wieczór. 
Biblioteko publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5—1 popoł. w niedzielę i święta od 1C 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja
2 (iw poniedziałki, środy i piąrki 3—5 pop.

t t / ą t s \ r f  JCcl-ij W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeuiz przemysłowe) coaz. 
oc g. 1C—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h., (studenci 20 hal.). — G a l e ry  a mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęg 1 k., w nle- 
dzieię 50 h,, nwódz. szitoi. 20 h.

Teatr The Eułp'.*e Vio. Ul KaroLa Ludwika 27. Dziś
1 codziennie wielkie przedstawienie kinematograficzne. Poczę­
te* punktualnie og, & wiecz. W soboty, niedziele i święte
2 przedstawienia ł,  4 i o 8 godz. — Bilety do nabycia od 
g. 4 popoł: przy kasie teatru. Co sobotę całkowita zmiana 
programu.

Posiedzenia i zgromadzenia. W To w. oolitechnicz- 
nem zgromadzenie tygodniowe z odczytem inż. Łysego

2 i
L. FALCONER

PA N N A  IKS
Przekład z angielskiego A. S.

—  Naturalnie, że nie, jeżeli Jerzy jedzie powoli, 
tak, jak powinien. Stacya leży przecież dobry kilometr 
za miasteczkiem, więc to od nas z górą dziesięć kilo­
metrów.

— Ależ nie, panie, nie będzie nawet dziesięciu — 
odezwał się młodzieniec, który siedział obok Eweiki.

Dyskusyę na ten odwieczny temat przerwał dzwo­
nek u drzwi wchodowych.

— Otóż i ona —  wykrzyknęła pani Merrington, 
idąc do hall'u na powitanie przybyłej.

Tamci nasłuchiwali z zaciekawieniem.
— Żebyź choć nie była nudna i — szepnęła Ewel­

ka do młouego Parry.
— Gzemużby miaia być nudna?
—  Ach, bo tutaj wszyscy tacy nudni!... Psśt,

idzie!
bywają ludzie, którzy na pierwszy rzut oka nie 

robią żadnego wrażenia; bywają tacy, przez których 
yrywarte wrażenie zaznacza się wyraźnie od pierwszej 
chwili. Do łych należała panna Ixe, co było tem dzi­
wniejsze, źe w powierzchowności tej niewysokiej i nie­
ładnej kobiety, lat nieosreślonych, nic, zda się, nie zwra­
cało uwagi. Ubrana była w ciemny płaszcz podróżny i 
czarny słomiany kapelusz; włosy miała ciemne i płeć 
śniadą, bez rumieńców, tego odcienia, co to zawsze wy­
daje się brudny. Twarz jej była szeroka, a rysy, choć

„O granicy prędkości jazdy na kolejach żelaznych"' o godz 
7 w.

Teatr rtifejski. Dziś o godz. 7 w. „Mi/ość czuwa*, 
komedya w 4 aktach R, de Flers i G- Caillaveta.

Niezawiśli wyborcy
głosują dziś na lis tę :

dr. Ernest Adam 
dr. Roger Eattaglia 
dr. Ludomił German.

Głosujmy!
Znowu glosowanie! Walka wyborcza skupia się— 

dziś lOzstrzygnąć się ma n& rzecz trzech kandydatów*
Siły obu stron są różnej natury. Po jednej stronie 

duży zasób środków technicznych, poparcie władz i ma. 
gistratury miejskiej, wreszcie demagogiczne połączenie 
z rezerwami ludowcówo-socyaiistycznemi i z rezerwamj 
ciemnych mas, gotowemi służyć na skinienie każdego, 
kto zapłaci na panyę lub zagrozi niełaską; —  jerinem 
słowem siły raczej mechaniczne, połączone tajemnemi 
sprężynami macherów magistrackich.

A z  drugiej strony skupienie ludzi na zasadzie 
łączności ideowdj.

Demokracya narodowa, której przedstawicielom 
pp; Adamowi, Eattaglii i Germanowi danem było sta. 
nąć po tej stronie, jako kandydatem — w tym wypadku 
nie pracuje na wyłączny zysk partyi, Przy tym układzie 
stosunków, jaki ws Lwowie zapanował, stała się ona 
świadomym wyrazem żywiołowego odruchu przeciwko 
temu, co życie stolicy gnębi jak zmora.

Demokracya n o w a  (narodowa) nie pragnie i nie 
może zasadniczo walczyć z  demokracyą s t a r ą  (t. zw- 
polską), bo jest nie przeciwstawieniem jej, ale dalszym 
; 3j ciągiem, dalszem ogniwem w rozwoju demokiacyi* 
Nie może również i nie pragnie walczyć i ani :: mie­
szczaństwem, ani z żadną inną warstwą społeczną jako 
taką. Ale walczyć musi ze wszystkimi, którzy zmorę

życia publicznego reprezentują, bez względu i.a to, a o 
jakiego cbozu należą.

Nie wolno tumanić ludzi nazwami. Nie dość n a- 
z w a ć się demokratą, trzeba nim być. Skoro się uzna­
ło Unię demokratyczną nie według nazwy, ale według 
programu, to  nie woino dia osobistych widoków jej ła­
mać przez sojusze z żywiołami, które tę Unię zwalczają.

Zmora niemorainości publicznej, którą przepojone 
odaawna koterye w mieście rządzące, którą zatruto opi* 
nię publiczną, spłodziła potwora „politycznego* —  ową 
inną unię: mieszczańskiego komitetu, ćemokracyi, ludow­
ców i socyalistów, ów tryumwirar pp, Neumana, Ru- 
towskiego z  Grekiem.

Co ich połączyło? Rzuciły ich ku sobie różne obo­
zy, ale zjednoczone w jećnem pragnieniu, przełamania 
za wszelką cenę rządów idei w  życiu.

Żadnych zasad stałych, żadnego programu — wo­
łają zagrożeń' macherzy. Niech panuje dalej rozpusta 
polityczna i społeczna, służenie prywacie, pokrywanej 
starymi sztandarami, krętactwo, mianowane polityką, fra­
zes tani zamiast mozolnego & twórczego czynu!

Niech rządzą kliki, a te zwać się będą ostoją 
miasta, sercem narodu, spadkobierczyniami tradycyj Smol­
ków, Ziemi&kowskich, ba; —  Konstytucyi 3 maja — 
zależnie od okoliczności. Ale gdy coraz mniej w świę- 
iosć tych haseł będzie wiary u ludzi światłych, wtedy 
się skrzyknie hasłami demagogicznemi żywioły ciemne 
i te rzuci się na intełigencyę. Z takiej to potrzeby po­
wstaje sojuw macherów ł ludowcami i z socyalistarni 
z a  o b i e t n i c ę  dopuszczenia ich do władzy lub 
wpływów.

Obawa, że będą wprowadzone z a s a d y  do ży­
cia publicznego, stwarza nienawiść do nowej demokra- 
cyi, która potrzebę wprowadzenia i d e i ,  wogółe j a- 
R i e g o ś  p r o g r a m u  00 życia uznała za pierwszy 
warunek rozwoju narodowego.

Macherzy tak lubią ciemność, jak sowy. Nie za 
to tylko zwalczana jest demokracya narodowa, że ma 
narodową barwę, lecz źe wnosi z sobą światło, że 
dąży do czystych, jasnych stosunków.

Demokracya narodowa widzi, że naród się dławi 
w zaduchu rabunkowej, bezprogramowej gospodarki na 
wszystkich polach. Jej zadaniem jesc prostować drogi 
w myśl ogólnego interesu r.aradowego. Kto może być

niezbyi grube, ale niezgrabne. Najlepiej przedstawiały 
się usta dobrze wykrojone i układające się v  linię nie- 
pozbawioną spokoju, a nawet słodyczy.

'Z tym wyrazem ust szczególną sprzeczność stano­
w iło coś w górnej części twarzy. Ewelka, która naj­
więcej ze wszystkich obecnych miała zmysłu obserwa- 
cyi, spostrzegła, że sprawia to linia brwi, podnoszących 
się ku skroniom niecc skośni^

— Proszę, niech pani siada — rzekła pani Mer­
rington, kiedy już się skończyły prezentacye - -  
pewno pani po podróży chętnie napije się herbaty. Oto 
cukier.

— Ani cukru, ani śmietanki, dziękuję pani.
Głos był nizki, głęboki, i, jak znów zauważyła 

Ewelka, tak przejmujący, ie  każde słowo, choć wymó­
wione -cicha, usłyszećby można na drugim końcu dłu­
giego salonu.

— Droga ze stacyi musiała się pani wydać 
bardzo długa — mówiła uprzejmie pani Merrington.

— O, nie, pani — odparła panna lxe, która sło­
wo „madame" wymawiała miękko, z francuska — przy­
glądałam się okolicy. Szukałam, ai? nie mogłam do- 
strzedz pięknego zamku, o którym mi wspominała lady 
Carlince ?

— Piękny zamek? To chyba Lingford.
—  Tak, pani. Zdaje mi się.
—  To w przeciwnej stronie. Rzeczywiście ładna 

rezydeneya — powiedziała pani Merrington, wskazując 
wzrokiem młodzieńca, zwanego Parry, który ęodawai 
ciastka paniom — należy właśnie do pana Ledibridge.

- -  Tak? — zapytała panna Ixe, spoglądając szyb­
ko na młodego człowieka —  to pnożnt powinszować 
panu Lethbridge.

—  Będzie do mnie należała, chce pani powiedzieć —

rzekł chmurnie Parry do pani Merrington —  jeśli będę 
żył długo.

— Sądzę, źe pan ze trzy lata jeszcze pociągnie — 
zauważyła pani Merrington naw pół żartobliwie, a wpół 
z podziwem, patrząc na Wysoką, barczystą, & elastycz­
ną postać młodego człowieka. — Pan Lethbridge obej­
mie swój majątek dopiero w dwudziestym czwartym 
roku życia — wytłumaczyła nauczycielce — tymczasem 
opiekunowie wypuścili go w dzierżawę... to jest mają­
tek, chcę powiedzieć, jego przyrodniemu bratu, panu 
Gcsmo Fox.

— Czy mężowi tej stawnej piękności? —  zapy­
tała parnia hce.

— Niektórzy uważają ją za piękność —  odpowie­
działa chłodno pani Merrington.

— Ależ śliczna jest poprosiu — wykrzyknęła 
Ewelka.

— Zapewne źe najprzystojniejsza w tej okofcy — 
przyznała jej metka.

— O, tego to nie powiem — zaprotestował Par­
ry, ogarniając spojrzeniem peinem miłości złotą główkę 
Eweliny.

— Mojem zdaniem panna Duncomfce jest przystoj­
niejsza — rzekła żona pastora.

Wzrok panny łxe z pod gęstych brwi czarnych 
przesuwał się zwolna i badawczo po twarzy 
z mówiących, podczas gdy usta jej zachowywiiy wyraz 
uprzejmego szacunku,

—  Państwo Fox pewno dużo bywają w świeris — 
zauważyła po chwili —  i muszą ogromnie wiele j  sie­
bie przyjmować.

— Ach, tak, niestety —  westchnął Parry,

(C. a. n ).
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w -zasadzie przeciwko temu? Jest interesem  powsze­
chnym iść za tymi, cc mają ideę, myśl dalszą, pro­
gram. Skończyć trzeba z  tyranią klik, prywat, blagi 
i krętactw a!

A już wprosi obowiązkiem jest zdrowego społe­
czeństwa zaprotestować przeciwko temu, gdy sprytni 
macherzy wa;czyć chcą z prądami uczciwymi t e r r o ­
r e m ,  za pomocą rewolwerów i pałek.

Doszło do tego przy pierwszych wyborach onegdaj, 
źe socyaliści, ściągnięci na posług! komitetu mieszczań­
skiego przez p. Greka, rzucili się na tak powszechnie 
cenionego posła Battąglię, aby go pokaleczyć : utru­
dnić mu pracę wyborczą. > ' 35 .^ S j.

Za napad ten uczynić trzeba moralnie ódbo- 
wiedzialnym, jakc wspólnika, kandydata mieszczańsko- 
ludowego dra G r e k  a, który na jednem z zebrań przed­
wyborczych, ztożonem z socyalistów, wzvwał ich jawnie, 
aby mu szli z pomocą. . ...r  . i ■

To, co w Rosyi nazwano „czarną sctnią" — 
ruch przeciwko inteligencji — zhaiazło peiny wjptaz we 
Lwowie we wstrętnym sojuszu z p. Grekiem.

Rzeczą jest mieszkańców Lwowa zapanować nad 
groźną dla dalszego rozwoju stosunków sytuacyą. Trze­
ba przełamać zło, które dochouzi do swego przesilenia; 
dcpomódz do zwycięstwa dążnościom prawym.

Pisząc to z głębi przekonania, powołujemy się na 
świadectwo całej naszej działalności' publicystycznej, 
której czystości nikt nie ma prawa zak westy ono wać 
Tc, że piszemy w czasie wyborczym, nie powinno osła­
biać znaczenia słów naszych — obowiązkiem jest bro­
nić dobrej sprawy, kiedy jest zagrożona.

We Lwowie jest źie. Kledyfjest. sposobność, walcz­
my ! Nie pcduawajmy się gu.iśności i obojętności na to 
co się dzieje. W naszym ręku jest sprawa — od nas 
zależy. .

« Tam stoją jakieś narzucające wolę obywatelom 
władze, maszyna wyborcza, posiłki nadużytych mas, ko- 
rupćya i teror; po naszej stronie stoi obywatelska si­
ła  ducha.

Opinia publiczna jest po naszej stronie!
Dajmyź jej zwycięstwo!

Głosowanie urzędników. ,
Z powodu licznych pogłosek, że urzędnikom snar- 

bowym miano zabronić wydalania się z b;,,rs na głoso­
wanie w godzinach porannych, prezes Koła dK Głąbiń- 
ski zwrócił się do 'wiceprezydenta kraj. Dyrekcyi skarbu 
p, Prokopowicza z zapytaniem o prawdziwość tej po­
głoski. P. Prokupowjcz zapewnił, że nie będzie dzisiaj 
czynił urzędnikom przeszkód w tym względzie.

jest nadzieja dotąd nie potwierdzona, że dyrekcya 
kolejowa ułatwi także swoim urzędnikom spełnienie obo­
wiązku obywatelskiego.

** *
Z wieiu stron kraju nadesłano do redakcyi naszej 

telegramy gratulacyjne z pcwcdu wyboru dr. G ł ą b i ń- 
s k i e g o o-az telegramy, wyrażające potępienie nikcze­
mnego rozboju, którego ofiarą padł poseł B a  t t  a g i  i a.

** *
Od p. dr. Stanisława K o r y t k i  otrzymujemy na- 

stępujący list:
Wczoraj popołudniu rozdawano po ulicach ogło­

szenie unii stronnictw, drukowane w1 „Drukarni powsze­
chnej", w którem zamieszczono mój podpis, jako człon­
ka komitetu mieszczańskiego i jako polecającego kandy­
datów stronnictw ludowego i pclskiego demokraty­
cznego. . . .  ...... ..   \  ■■■

Wobec tego zmuszony jesieni" " prosić' uprzejmie 
Szanowną Redancyę o łaskawe podanie w łamach swe­
go pisma do publicznej wiadomości, że do komitetu 
mieszczańskiego obecnie nie należę i nikogo nie upowa­
żniałem do umieszczania mego podpisu na pówyższem 
ogłoszenia,

Z poważaniem 
Dr, Stanisław Korytko

Dr. Michał W s s u n g  prosi nas o zaznaczenie, 
że nie staje do ponownego wyboru i że wogóle kandy­
datury swojej sarn nie stawiał. Zarówno przyjaciół, któ­
rzy kandydaturę jego wysunęli, jak i wyborców mu ży­
czliwych uprasza o niebranie go w rachubę.

Ankieta Stankiewicza.
Ciąg dalszy.

łt. VAMBI:R\:
„Byłeś Pan tak uprzejmy zwrócić się do mnie 

z zapytaniem: co myślę o polityce gwałtu pruskiego 
rządu przeciwko Polakom, Muszę więc panu wyznać 
otwarcie, te  to postąpienie ze strony rządu taK kultu­
ralnego i wybitnego narodu, jakim są Niemcy, jesi pod 
każdym względem godnem ubolewania i potępienia. Tak 
samo, jak niemożebne i śmieszne byłoby zmuszać ko­
goś, ażeby zmieniał kolor włosów, a,bo przekształcał 
nos lub usta, lak samo niesprawiedliwej i niesłusznetn 
jest zmuszać kogoś dc zmiany języka, uanego mu przez 

( matkę-naturę ,tj. wrodzonego.

Gwałtowne germani/owanie, slawizowanie, gallizo- 
wanie, magyaryzowanie etc., powinno być w równej 
mierze zarzucone, bo jest nietylko aktem barbarzyństwa 
i obrażaniem wrodzonego człowiekowi prawa, aio zara­
zem przedsięwzięciem bezrozumneui i bezużytecznem, 
która w naszem współczesnem stuleciu przynosi więcej 
szkody ciemięzcy, aniżeli ofierze ucisku.

W czasach średniowiecza był taki sposób postę­
powania ze strony ówczesnych rządów możliwym, i tylko 
w ten sposób* wytworzył się z rozmaitych narodowości 
naród panujący, W szczególności odznaczyli się tu 
wschodni Niemcy, gdyż, jak wiadomo, wschodnia część 
Niemiec była zamieszkana przez Słowian, co Się okazuje 
z nazwisk miejscowości Pomorzany, Poznań, Berlin, 
Lipsk, Drezno, Chemnice. Wóv/czas postępowały rządy 
pod tym względem swobodnie i śmiało. Czytamy np. iż 
w Anhalcie i Nieburgu zniesiono Wendów w r. 1293, 
Landgraf Fryderyk z ząciśniętemi ustami zakazał pod 
karą śmierci w 1327 r. mówić og wendyjsku. Uznano 
również Wendów za niezdolnyćh do piastowania publi­
cznych urzędów i godności. Na Śiązk" nakazał biskup 
Jan 7 Wrocławia w 1495 r. włościanom, mówiącym po, 
słowiańsku, ażepy się w przeciągu 5 lat nauczyli po 
niemiecku, gdyż w przeciwnym razie ich wypędzi. (Zob. 
Die adterep Beziehungeri der Slaven zu Turko-Tataren 
und Gęrinaaei: von I Peisker 1906 Seite 138— 139).

Jak się zdaje, chcą panowie Prusacy powrócić do 
ulubionego średniowiecza i wskrzesić na nowo metodę, 
wówczas z takiem powodzeniem stosowaną. Myślę je­
dnam, że się mylą. Tetnpora mutantur et nos mutamui 
in illis. Có wówczcs było możliwem, jes. już dzisiaj 
niewykonalnem. Rząd pruski może nadal przeciw Poia- 
kem używać takich środków, którymi ściąga n i  się 
hańbę barbarzyństwa, dzikości i okrucieństwa, jednakże 
zamierzona germanizacja Pclaków w Pcznańskiem. za­
pewne mu się nie uda. >

Niemiecki poeta mówi: „Kto płonącą pochodnią 
gwałtownie ciśnie ku ziemi, ażeby ją wygasić, spali wła­
sną rękę od gorejącego płomienia". To sobie panowie 
Prusacy powinni zapamiętać,: Ale także i naród niemie­
cki, którego cnoty i zalety znane są całemu światu, po­
winien się postarać, ażeby zrzucić z siebie taką hańbę i 
powinien się bronić przeciwko temu, ażeby jego orga­
nizm narodowy, rozwijający się pomyślnie w sławie, 
chciano powiększyć ,za pomocą rąbunku i gwałtu.

Naród Goethego,. Śchiliera i Kanta nie potrzebuje 
takich środków, których nav.ret azyatycki despotyzm nie 
używa. Dźengizydzi i Timurydzi nie zmuszali nikogo 
mówić po mongolsku albo. po tatarsku, aje sami ućzyli 
się po araDsku, persku, r.ińdustańsku, a tak często po­
gardzanym Osmanom nię wpadło nigdy na myśl wpro­
wadzać. przymus językowy wśród Pomaków i Bośnia­
ków, chociaż goniwi mahometanie, mówią zawsze sło­
wiańskimi dyaiektaini, a tak sarno w Małej Ązyi można 
widzieć Mahometanów, mówiących po ncwogrecky.

Jednen słowem, rząd pruski wysila się r.apróżno, 
ażeby swych poddanych polskich zgermanizować. Naród 
20-milionowy nie upada — im silniejszy nacisk z ze­
wnątrz, tem większy odpór i siła od wewnątrz,

Szlacnetnemu ogniowi v/ołności i samodzielności 
nie będą mogły nigdy zaszkodzić duchy ciemności.*

ANTONIO FOGAZZARO:
„Nie wątpię, że każde szlachetne serce niemieckie 

zadrży z oburzenia, kiedy się dowie o przedłożeniu 
w sejmie pruskim projektu prawa, o którym Dan mówi, 
projektu prawa, mającego sankeyonować jeden z najbar­
dziej haniebnych aktów gwałtu, którego siła zbezcześci 
prawo. “

Ż ostatniej poczty*

§ Wywłaszczenie, W kołach parlamentarnych zwra­
cają uwagę na niejasność prawa o wywłaszczeniu. Pod­
niesiono kwesty ę, czy rządowi wolno wywłaszczyć
70.000 hektarów, a-prócz tego .nabywać z wolnej ręki 
majątki, o ile fundusz star-.zy, czy też rząd ma prawo 
nabywać jedynie 70.000 ha bądź to z wolnej ręki, bądź 
przez wywłaszczenie. § 13  ustawy nie Jaje na te pytania 
jasnej odpowiedzi

jak donoszą z Berlina do „Weser Ztg.“, znaczna 
liczba członków izby panów wniosła protest do biura 
tejże izby, że fałszywie zapisano ich głosy, ale, jak 
donosi • to pismo, „protesty te na wynik glosowania 
żadnego wpływu mieć nie mogą". Charakterystycznemi 
są jednak te usiłowania zmiany wyniku głosowania. Po­
śród izby panów panuje bowiem bardzo niemiłe rozcza­
rowanie, że projekt rządowy przeszedł trzydziestu dwu 
głosami. Opozycya, która była dość pewną siebie, a na­
wet liczyła na zwycięstwo, sądziła, że w najgorszym 
razie o kilka tylko głosów chodzić będzie. Wielu z człon­
ków przy imiennetn głosowaniu powiedziało „tak", lie 
zdając sobie dobrze sprawy, za czem głosują.

Wiadomość ta, jeżeii jest prawdziwą, dziwne rzuca 
światło na całe to głosowanie.

«§SM ŚGI TILEMFffililE.
Wybory do Sejmu.

Sambor (TBK.). Przy wczorajszem śdślejszem gło­
sowaniu oddano głosów 853, z tych otrzymali dr. Fran­
ciszek Sobolewski 450, Jan Ziemniak 403. Wybrany po­
słem S o b o l e w s k i  (dem.).

Kraków (TBK.). Izba handlowa. Na 37 uprawnio­
nych głosowało 29. jednogłośnie wybrany józef S a r ę ,  
wiceprezes izby handlowej.

Brody (TBK.). Izba handlowa wybrała posłem dr. 
Stanisława R i l  t la .

Katastrofa kolejowa i samobójstwo.
K-oków (Tel., pry w.). Wczoraj nad ranem koło 

staeyi Bonarka, zderzyły się dwa pociągi towarowe, 
przy czem maszyny obu pociągów -F kilka wagonów zo­
stało uszkodzonych. Ofiar w iudziach nie byio.

Urzędnik Kateile, z którego winy nastąpiło zde­
rzenie, odebrał sobie wc&oraj w południe życie wystrza­
łem  z  rewolweru.

Wiadomości krakowskie.
Kraków (Teł. PrY w-;- Wczoraj popołudniu odbyło 

się posiedzenie krakowskiej Izby handlowe; i przemy­
słowej, na którem dotychczasowy ooseł do Sejmu, p. 
Józef Sare, składał sprawozdanie ze swych czynności i 
oświadczył, że najważniejszemi zadaniami Sejmu w nad­
chodzącej kadencyi będą: budowa dróg wodnych, uprze­
mysłowienie kraju i reforma wyborcza. Izba uchwaliła 
posłowi zaufanie i podziękowanie. O godz. 4 przystą­
piono do wyboru posła, a o godz. -5 odbyło się posie­
dzenie Izby, na którem prezes, p. Dettner. zdawał spra­
wę z zabiegów w sprawia budowy kanału Wiedeń Kra 
ków. Uchwalono wysiać na dzień l i  b. m, delegatów 
na zgromadzenie stron interesowanych w tej sprawie, 
które odbędzie się w Wiedniu.

Mianowania.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." donosi: Cesarz 

zamianował radcami dworu i prezydentami sądów obwo­
dowych: radcę dworu, prezydenta sądu obwodowego
w Samborze Adolfa Czerwińskiego dia Tarnopola, pre­
zydenta sądu obwodowego w SanoKu Kajetana Chyliń­
skiego dla Przemyśla, wiceprezydenta sądu obwodowego 
w Samborze Marcelego Tustanowskiego dla Sambora

Sejmy.
Zagrzeb (Teł. wł.). Dziennik urzędowy donosi, źe 

sejm zwołany będzie d. 12  marce.
Zagrzeb (TBK.). Dziennik urzędowy ogłasza zwo­

łanie sejmu chorwackiego na 12  marca.
P r2ga (TBK.). Przy wczorajszym ponownym wy­

borze do Sejmu z przedmieścia Praga-Hradcżyn, wez­
brano trłodoczechów dr. Kaftana i Szillera, na przed­
mieściu Praga-Nowe miasto staroczecha dr. Srba, zaś
0 drugi mahdat odbędzie się ściślejszy wybór pomiędzy 
młodoczechem Grossem, a radykałem Sokołem; na 
przedmieściu Pr&ga-Stare miasto wybrany młodoćzech 
Podlipny, zaś realista, prof. Masaryk, pozostał w mniej­
szości.

Praga (TBK.). Dotychczas wybrano 44 czeskich 
agraryuszy, 1 msza wisi. czesk. agrar., 35 młodoczechów, 
2 niezawisłych młod., 5 czesk. radyk., 4 starocźechow,
1 --ealistę, 1 naród, socyalistę, \ z czesk. naród, pary  i 
lud., 1'8 Niemców postęp., 4 Niemców radyk., 3 Niem­
ców agrar., 1 ^/oln. agr.. 8 z niem. partyi ludowej, 4 
Scnoenererowćów i niezawisłych wszechniemców, 4 sa­
modzielnych narodowców, 2  chrześc. społecznych, 1 
dzikiego.

Kwestya językowa.
Wi&deń (Tel. wł.), „Slav. Corresp." donosi, że 

w razie wniesienia do Izby postów przedłożenia o ure­
gulowaniu stosunków językowych w Czechach, Słoweńcy 
ze swej strony również zażądają uregulowania stosun­
ków językowych w Styryi.

Delsgacye.
Wiedeń, (TBK). Węgierska deicgacya ocmyła 

wczoraj posiedzenie, na którem stwierdzono zgodność 
uchwał obu deiegacyj, poczem zajmowane się wnioskiem ; 
Latour-Schraffel, uchwalonym przez Delegacyę austryacką.

Na wniosek del. Okoiicsanyisgo ucnwaionc jedno­
głośnie następującą -ezolucyę:

Węgierska delegacya wprawdzie uznaje te ważne 
mótywy, które kierowały austryacką delegacyą przy po­
wzięciu uchwaiy, ze względu jednak, że kredyty, wyma­
gane przez ten wniosek, nie zostały wstawione w bu­
dżet na rok 1908 przez ministra wojny po porozumie­
niu się z rządami obu państw i ze względu na to, że 
etat ministerstwa wojny został już w delegrcyach uchwaio 
ny, przeto delegacya węgierska nie może wziąć pod rttę- 
rytoryczne obrady powyższej uchwały delsgacyi austrya- 
ckiej.

Del. Kmety postawił wniosek o zniesienie instytu- 
cyi delegacyj, a odpierał austryacki wniosek o utrzyma­
nie ich w permanencyi, wreszc:e uomagal się nietykalno­
ści węgierskich delegatów w Austryi, a ausrryackicb r.a 
Węgrzech.

Na tem posieuzenie zamknięto.
Bud ipeszt. (Tel. wł.) „Bud, Hirlap" donosi, że 

następna sesya delegacyj odbędzie się w końcu maja, 
Plan ten jest już rzeczą postanowioną. Delegacve tym 
razem zbiorą się obecnie w Budapeszcie; lfie ulega kwe- 
styi, że podwyższenie gaż oficerskich będzie wniesione 
pod obrady i korzystnie załatwione.

Wiedeń. (Tel. wł.) Stronnictwo chrześcijańsko-spo­
łeczne odbyło wczoraj konferencję celem obrad nad 
stanowiskiem, jakie zaiąć należy wobec taktyki Węgrów 
w sprawie podwyższenia płac oficerskich.

Istnieje zamiar nie przyjąć w trzeciem Czytaniu 
uchwał delegacyj, jeżeli nie będzie dana gwaraneya, iż 
następna sesya delegacyj odbędzie się w maju i źe 
wnioski o podwyższeniu płac oficerskich zostaną przez 
Węgrów zaakceptowane. t :

Wiedeń. (Teł. wł.) „Vaterland" donosi, ;e w ko­
łach węgierskich kolportowane jest charakte-ystyczre 
wyrażenie się cesarzt, podczas ostatniego obiadu dwor 
skiego.

Cesarz miał dó prezydenta węgierskiej dełegaćyi 
Barabasza odezwać się, iż w zamian za podwyższenie
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płac oficerskich nie może nastąpić przyznanie żadnej 
konćesyi narodowej.

Spoczynek niedzielny.
Wiedeń. (TBK.) Ministerstwo handlu doręczyło nie­

dawno władzom politycznym celem przeprowadzenia 
ekspertyzy projekt ustawy o uregulowaniu spoczynku nie* 
dzielnego towarzystw konsumcyjnych.

Proces dra bersa z arcyks. KMyidą.
Wiedeń. (TBK.) Wczoraj w dworskim urzędzie 

marszałkowskim odbyła się audyencya w znanym proce­
sie lekarza dr. Henryka Ebersa przeciw' spadzooiercom 
arcyks. Józefa c zwrot inwestycyj, poczynionych w zakła­
dzie kąpielowym w Cirkwenicy. Arcyksięźnę Klotytdę 
zastępowali adwokaci: dr. Bachrach i dr Peckar, a dr. 
Ebersa adwokat dr. Hofmokl.

Postanowiono następną audyencyę odbyć 17 mar­
ca. Słychać jednakże, iż są w toku rokowania ugo­
dowe.

Adwokat na dwa fronty.
Wiedeń (Tel. wł.). przeciwko wiceburmistr zowi m. 

Wiednia, posłowi do sejmu i adwokatowi, drowi Porze- 
rwwi, wniesiono do dolno austryackiej Izby adwokackiej 
zarzut, źe w jednej ze spraw spadkowych zastępował 
obie strony.

Wycieczka eskadry austryackiej.
Malta (B. Reutera). Kontradmirał Siegle- i wyżsi 

oficerowie eskadry austro-węgierskiej, byli onegdaj ne 
□biedzie w gmachu admiralicji u admirała Drury‘egę, 
Wzniesiono toasty ną cześć cesarza Franciszka Józefą i 
króla Edwarda. Oficerowie eskadry austro-węgiet skiej 
wezttią też udział w balu, który odbędzie się w pałacu 
gubernatora.

Wywłaszczenie w  sejmie pruskim.
Berlin. (Tel. wł.) Wczorajsza debata w Izbie po­

słów sejmu pruskiego nad wywłaszczeniem przedsta­
wiała się bardzo interesująco. Byli obecni wszyscy mi­
nistrowie rządu związkowego oprócz kanclerza Btilowa

Zyws dyskusya uała obraz stanowczego rozbratu 
pomiędzy obiema frakcyami konserwatywnemu i nacyo- 
nał liberałami, z jednej strony a Polakami, wolnomyśl- 
nyrhi i centrum z drugiej.

Berlin (TSK.). Posiedzenie Izby posłów odbyło 
się wczoraj przy licznym udziale posłów i przy zapełnio­
ny cn trybunach. Na porządku dziennym dyskusya nad 
t. zw. przedłożeniem o kresach wschodnich, które z Izby 
panów wróciło w zmienić nej postaci.

Pi S t y c h e 1 wywodził, ź e . ustawy tej nie stwo­
rzyły ani rozum ani prawo, iecz brutalna pięść ją stwo­
rzyła. W aka Polaków zwrócona jest. nie przeciw sus- 
mieckości, lecz tylko przeciw pruskiemu systemowi rzą­
dów. Prusy starały się pozbawić Polaków od wypadku 
do wypadku dóbr moralnych i intelektualnych. (Protesty 
na prawicy. —  „Barazo słusznie 1“ wśród Polaków).

Przez napad z nienacka rozerwano niegdyś w ka­
wały państwo poIsKie. Danych przyrzeczeń królewskich 
nie dotrzymano. Właściwości narodowe Polaków tłumi 
się wszelkimi środkami, nie cofając się przed gwałtem. 
Miłość dziecka do języka ojczystego niszczy się. Kodeks 
karny stosowany jest względem Polaków całkiem ina­
czej. Przy pomocy różnych podstępów, niegodnych pań­
stwa, zabiera się Polakom ziemię.

Prezydent K ro  c h e r  wzywa mówcę dc porządku.
P. S t y c h e l :  Z robotników polskich usiłują wy­

plenić uczucia polskie Hakatystyczne, nieodpowiedzialne 
żywioły podpowiedziały rządowi przedłożenie o wywła 
szczenią, teń potworny wykwit chorego mózgu. Znaczna 
więKSZość narodu niemieckiego, co należy podnieść la 
;ei cześć, stanowczo przeciw niemu zaprotestowała. 
Czyż to przynosi zaszczyt narodowi niemieckiemu, gdy 
się mówi, że 3 miliony Polaków mu zagrażają? Siód­
mego przykazania nie można ani w dziedzinie prawa 
prywatnego, ani prawa publicznego znieść za pomocą 
abstrakcyjnego formalizmu.

W Rosyi (?) i .Austryi Po:acy są spokojni. Panuje 
tam sprawiedliwość (?) i Polacy są podporą państwa. Na 
dc wód ujemne oceny przedłożenia przez opinię publ i­
czną, mówca odczytuje kilka artykułów dziennikarskicn.

Tylko pc to, aby poprzeć awanturniczą politykę 
antypolską prezydenta ministrów, ma Dyć popełnione 
takie bezprawie na narodzie polskim. Car przy otwarciu 
Dumy oświadczył, źe naruszenie własności nigdy nie 
uzyska jego sankcyi; prawo własności musi być świę­
tem. Natomiast Bulów oświadczył, że działa w porozu­
mieniu z koroną.

Mówca upomina swoich rodaków, aby nie tracili 
zimnej krwi i nie dali się porwać do gwałtów. Wystar­
czy, że' są i pozostaną Polakami, aby odeprzeć obecne 
zarządzenia. Są w duszy ludzkiej utajone siły, których 
niepodobna osłabić. Sił w tych Polakach nie zniszczą 
takie narządzenia, jak obecne, lecz raczej je wzmocnią. 
Polacy z walki tej wyjdą zwycięsko. (Oklaski wśród 
Polaków.)

Minister R h e i n b a b e n  oświadczył, że twierdze­
nia mówcy poprzedniego, wykraczające poza wszelką 
miarę, po największej części same przez się okazują się 
nieprawdziwemu Jeżeli jednak sncwca poprzedni powie­
dział, że Polacy szanują uczucia Niemców, to minister 
zapytuje, czy było kiedykolwiek coś bardziej niesłycha­
nego niż sposób, w jaki prasa polska obrzucała błotem 
Niemćów, oraz każdego, kto wziął udział w iluminacyi 
z okazyi urodzin cesarza. Królowie pruscy z pewnością 
nie grzeszyli brakiem uprzedzającego usposobienia wzglę­
dem Polaków.

Mówca poprzedni pow iedzia ł, że przestępstwa, 
które narze się u Polaków, pozostają bezkarne, gdy

idzie o Niemców, Sądy niemieckie stoją w ysoko pona"0  
tego rodzaju podejrzeniami. Nie za rządów pruskich Po* 
lacy są helotami.. Król polski Leszczyński rzekł, że 
niema kraju, w którymby wielka masa ludności była 
tak bardzo pozbawiona praw człowieczych, jak w Polsce. 
Nikt nie może przecież zaprzeczyć ziacznemu podnie­
sieniu sit: kresów wschodnich pod względem gospodar­
czym. Rząd nie zamierza też wytępić uczuć polskich. 
Czego rząd domaga się i domagać się musi, to otwar­
tego, cez zastrzeżeń przyznania się do Prus a tego 
przyznania się dotychczas Polacy nie złożyli. Rząd chce 
ustalić j u s t i t i a g e r m a  n i c a w tern znaczeniu, że 
nigdy nie przyłoży on -ęki do tego, aby niemiecki cha­
rakter kresów wschodnich był wyparty przez polski. 
(Żywe oklaski na prawicy).

P, M e y d e b  ra-n d (kons.) oświadcza, że konser­
watyści mogą tylko przyłączyć się do zmian, uchwalo­
nych przez Izbę panów. Sprzeczać się teraz jeszcze o to 
przedłożenie nie ma celu. ino wen chce tylko upomnieć 
Polaków, aby z ustawy tej wysnuli jedynie odpowiednią 
korisekwencyę, a tą jest pogodzenie się z tern, że są 
oni nieodmiennie obywatelami państwa pruskiego, które 
nie wypuszcza z rąk nigdy tego, co raz posiada. 
(Oklaski).

P. P  o r s c h (centrum) oświaccza, że centrum nie 
zgadza się na oznaczę de terminu w drugiej części wnio­
sku Adickesa na 26 lutego <968, gdyż jest ono bezce­
lowe i niebezpieczne. Mówca prosi, aby nad tem oddziel­
nie głosowano. Eiędnem jest mniemanie, że przez wy­
właszczenie można osiągnąć upragniony cel, tj. wypar- 

. "ie Polaków. Droga, jaką idzie tą ustawa, jest błędna, 
. Dlatego stronnicy mówcy odrzucają pizedioźenie, Spo­
glądali oni zawsze ’na całą politykę kolonizacyjną nie 
z punktu widzenia polityki względem Polaków, lecz ze 
stanowiska prawa i sprawiedliwości. Niestety większość 
nie przyłączyła się do tego zapatrywania.

Niechaj rząd przy wykony wahiu tej ustawy zawsze 
myśli o tem, że wykonanie to będzie z jaknajwiększą 
wytrwałością krytykowane przez opinię publiczną i par­
lament. (Oklaski w centrum i wśród Polaków)

P. L u s e ń r k y (nar. lib.) zgadza się na przedło­
żenie. Rząd jednak nie powinięn ograniczać się w swej 
polityce względem Poiaków do stosowania tej ustawy, 
lecz powinien i pozatem uprawiać praktyczną politykę 
polską i podnosić prowineye wschodnie na polu gospo- 
darczem, wówczas w uznaniu wspólnej korzyści ekono­
micznej przeciwieństwa się wyrównają.

P. K e r u t h  (wolnom. pertya ludów.) wywodzi, 
źe zmiany, powzięte przez Izbę panów, rzeczywiście są 
po części ulepszeniami, jednakowoż stronnicy mcwcy 
odrzucają przedłożenie także i w tej postaci. Wywła­
szczenie jest zarządzeniem sprzecznem z konstytucyu 
i okrutnem. Mówca wzywa rząd, aby przy wykonywa­
niu ustawy unikał wszystkiego, r.o niepot-zeboie utrudnia 
Polakom świadomość, że należą do państwa pruskiego.

P. D e w i t z  (wolno-konserw.) wyraża pokrótce 
zgodę na przedłożenie. Jeżeli Polacy prowokują, to od­
powie się im najostrzejszymi środkami.

Na tem zakończono rozprawę ogólną.
Następnie przyjęto poszczególne paragrafy.
Przy § 13 p. K i n d 1 e r (wolnom. partya lud.) 

jeszcze raz zwraca się przeciw postanowieniu o wywła­
szczeniu.

Hf, P r a s c h m a  (centrum) zapytuje, co rząd 
zamierza uczynić wówczas, gdy będzie już nabytych
70.000 ha., co musi nastąpić mniej więcej za 2 lata 
i 3 miesiące.

Minister A rn  i m odpowiada, źe rząd już oświad- 
czył, źe ma nadzieję, iż wystarczy mu 70.000 ha. Co 
potem ma nastąpić, o tem przecież Izba będzie miała 
coś do powiedzenia. (SłuchajcieI).

§ 13 przyjęto bez zmiany w brzmieniu, uch Wa­
lonem przez Izbę panów. Za nim głosowali konserwa­
tyści, wolno-konserwatyści i. narodowo-liberalni.

Tą sam ą większością przyjęto następnie resztę 
ustawy, oraz cąłą .ustawę W; ostateczuem głosowaniu 
ogólnęm,'.

. B erlin. (Tel. wł.) Dziennlk: tutejsze donoszą, ie  
wszyscy rozsądniejsi Niemcy w Poznańskiem wyrażają 
obawy co do skutnów. jakie wywoła ustawa o wywła­
szczeniu, Są zdania, źe Niemcy w Poznańskiem są 
słabsi od Polaków i tylko niezńające stosunków osoby 
mogły podsunąć rządowi projekt, skutkiem którego bę­
dzie zaostrzenie się pogorszenia stosunków, a prawdo­
podobnie i powolna ernigracya - Niemców z Poznań­
skiego.

. . I .

Samobójstwo Goeuena.
Olsztynek. (TBK.) „Alleasteiner 2tg.M podaje na­

stępujące szczegóły c samobójstwie kapitana Gcebena. 
Onegdaj o 3 pop. podano mu obiad. Do godz. 3'30 
dozorca śledził go przez okienko i widział, że siedział 
on przy stole. Zwykle po obiedzie Goeben kładł się, 
onegdaj jednak nie uczynił tego, lecz wstał od stołu, 
podszedł ku oknu i nożem poderżnął sobie gardło, po­
czerń położył się na łóżku i tu skonał. Dozorca nie 
Słyszał w tym czasie żadnego szelestu w celi GoeŁeua. 
O godz. 4-3U znaleziono go nieżywego na łóżku. W li­
stach do rodziny przyznaje się ze skruchą do zamordo­
wania majora Schaenebecha.

Carowa wiewa.
Londyn (Tel, wł.). Odwiedziny carowej wdowy 

w Anglii potrwają dłuższy czas, prawdopodobnie kilka 
tygodni.

Carowa wraz z królową angielską uda się nastę­
pnie na morce Śródziemne, gdzie nastąpi spotkanie 
z królem Edwardem.

Odjazd carowej z Petersburga miał nastąpić wczo­

raj, trzymany jest jednak w ścisłej tajemnicy. Carowa 
wyjedzfe specyalnym opancerzonym pociągiem cara.

Sprawa Caivina.
. Petersburg (Tel. wł.). Rzekomy Calrino, który 

został już przedwczoraj powieszony, ma być polskiego 
pochodzenia i nazywać się Feinberg. Pod tem nazwi­
skiem bawił dług: czas we Włoszech i był tam natura- 
iizowanyi

Demcmstracya.
Sofia (TBK.) Wczoraj przed południem różne sto­

warzyszenia naukowe, reprezentanci kleru, deputaeye 
z prowincyi, oficerowie, uczniowie szkół i członkowie 
stowarzyszeń macedońskich, demonstrowali n a , Placu 
Katedralnym przed pomnikiem „cara oswobodziciela". 
Złożono 100 wieńców.

Sofia (Tel. wł.). 'Macedońska ernigracya przygo­
towuje odezwę do zagranicy, protestującą prseciw no 
lityct Austro-Węgier.

Złodziej biblioteczny.
Zurych (TBK.). Byłego dentystę i literata, Nor- 

dernowa, aresztowano z tego powodu, ponieważ z dzieł 
z  16 stulecia, znajdujących się w „Bibliotece miejskiej" 
w Zurychu, wydzierał karty i sprzedawał je w Londynie 
i Lipsku.

Z Ameryki.
Buenós Aires. (TBK.) Anarchista Reji, który dnia 

28 lutego rzucił óombę na prezydenta Alcosfa, oświad­
czył, że nie miał wspólników. Zatem wypuszczono na 
Wolność osoby, równocześnie z nim aresztowane.

Zastrzelony anarchista.
Chicago (TBK.). Zastizelonego przy napadzie na 

szefa policyi anarchistę, Shipinga, rozpoznała jegc sio­
stra. Pokazało się, źe był tó były student rosyjski, La­
zar Awerbrucli, który przed dwoma laty uciekł z .Ki- 
szyniewa, a niedawno przybył do Chicago.

2-ataig marokański
Paryż. (TBK.) jaksłychać, rząd, podając dc wia­

domości mocarstw fakt’ wysłania posiłków do Casablanki, 
ponowił przyrzeczenie, źe Francya ma najlepszy zamiar 
przestrzegania zobowiązań, które wzięła na siebie.

Paryż. (TBK.) Na, wczorajszej Radzie ministrów 
uchwalono wysłać 4,000 żołnierzy różnych gatunków 
bron do Maroka.

Z Persyi.
Berlin (Tel. wu). Z Teheranu donoszą, ie  w par­

lamencie postawiono wniosek, aby każdy z ministrów 
otrzymał doradcę, wykształconego po europejsku. Uza­
sadniało to tem, iż w ten sposób złamie się partyę 
dworską Wniosek słabą większoścur odrzucono, ma ;e- 
dnak oyć jeszcze ponowiony.

Wiedeń (Tel. wł.). W następnym roku szkolnym 
ustanowiony będzie w akademiach weterynaryi tytuł 
doktora,;

Wieaeń (TBK,). Walne zgromadzenie Dolne-au- 
stryackiego Towarzystwa eskontowegc uchwaliło roz­
dzielić dywidendę 8 prc., czyli po 32 kor. od akcyi.

Wiedeń. (TBK.) Rada administracyjna „Wiener 
Bankvereińu" postanowiła z czystego zysku w kwocie 
12,985.u0Q kor. rozdzielić dywidendę 7’3 prc. w wyso­
kości 30 koror, od akcyi.

Bruksela. (TBK.) Między królem a rządem, jak 
donosi Agancya Havasa, przyszło do porozumienia 
w sprawia przyłączenia Konga.

Czas odnowie przedpłatą
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Uwaga: Przeważnie pochmurno, od g. 4 poyjrfuaniu 
dżdżysto.

Prognoza na dziś: Pochmurno, opady.

W iorted. ( i'3K.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznsgo na dziś :

W Galicyi wschodniej:
Większe zachmurzenie, temperatura niższa, później 

opady. i
W Galicyi zachodniej :

’ Przeważnie pochmurno, miejscami opady, bardzo 
„hłodnó. .

Nieporozumienie. Na podstawie oświadczenia 
szefa piezydyum Wydziału krajowego stwierdzamy, źe 
nie miał on żadnych od marszałka krajowego wskazó­
wek, co do kandydatów, na których miał głosować, 
przytem, według oświadczenia jego, glosując na listę 
polskiej demokracyi z pp. Grekiem, Rutowskirn, Giuch- 
cińskim, Loewensteinem i Neumanem, dodał on do niej 
wszakże i nazwisko prezesa Koła.
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Podnieść tu musimy, iź trudno było przypuścić, 
aby zastępca Wydziału krajowego głosował ben poro­
zumienia z tym, w czyim imieniu spełniał iak wielkiej 
doniosłości akt polityczny. Tern się tłumaczą słowa żalu 
naszego sprawozdawcy do p. Marszałka krajowego, żalu, 

i przyznajemy chętnie po wyjaśnieniu powyźszem, nie­
słusznego.

-f- Wiadomości osobiste. Naczelny dyrektor galicyj- 
. skich poczt i telegrafów jan Seferowicz powrócił z Wie­
dnia i objął urzędowanie.

Wiceprezydent wyższego sąau krajowego, dr. Jan 
Dylewski, wyjechał ze Lwowa; wraca za tydzień.

-ł- Mianuwania. Lwowski wyz&zy sąd krajowy zamia­
nował oficyałów kancel Eustachego Przestalsk>ego 
w Kołomyi i Antoniego Kostyrkę w Stryju, starszymi 
oficyałami kancel. „ad persónam" w IX klasie rangi 
z pozostawieniem ich w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował aus- 
kuhaiitem praktykanta sądowego, Piotra Nowaka.

-ł- Z Polskiego Tow. przyrodników im. Koperni­
ka. Wczorajsze pierwsze w b, r. administracyjnym po­
siedzenie naukowe zagaił prezes prof. dr. Wiśniowski 
zawiadomieniem, iż nowo wybrany zar/ąa Tow. ukon­
stytuował się w następujący sposób: Zastępcą prezesa 
wybrano prof. dr, Smoluchowskiego.. Ponieważ prof. 
Niedźwiecki po długich latach pracy zicżył urząd admi­
nistratora „Kosmosu" z powodu nadwątlonego zdrowia, 
wybrano administratorem tego wydawnictwa dra Zu­
bera.

Następnie prof. dr. Zuber przedstawi! kolekcyę 
obrazów świetlnych, wykonanych podług zdjęć {orogra­
ficznych ze swej podróży naukowej do Ameryki połu­
dniowej, odbytej w latach od 1886 do 1892 roku, 
z których w swoim czasie zdał w Tow. obszerne spra­
wozdania. Piękne zdjęcia fotograficzne z Wenecueli, 
wyspy Federnalis, Pampasów i od Mendozy przez Kor­
dyliery aż do Chile, a następnie ku południowi aż do 
cieśniny Magellana, Patagonii i Ziemi Ognistej, obja­
śniał prelegent nader zajmująco, to też podziękowano 
mu za trudy rzęsistemi oklaskami.

Najbliższe posiedzenie naukowe odbędzie się wy­
jątkowo w przyszłym tygodniu we wtorek.

Skandaliczne biura stręczeń. Lwowskie biura 
stręczeń, koncesyonowane przez magistrat, uprawiają 
wprost rabunkową gospodarkę, wyzyskując klientów 
swych w najczelniejszy sposób. Przed paru dniami zgło­
sił- się właściciel hotelu w Żółkwi p. Natan Weissbroft 
do biara stręczeń pod !. 6 przy ul. Batorego i sażaaał 
wyszukania służącej. Kazano mu zapłacić 20 kor. za­
datku dla służącej, 2 kor. na podróż do Żółkwi i 
6 koron należytości biura stręczeń. Zapłaciwszy 28 k., 
oczekiwał p. W. na służącę, lecz się nie zjawiła, przy­
był więc wczoraj ponownie do Lwowa i zgłosił się 
w biurze, tam mu z  całą czemością oświadczył kiero­
wnik biura, że zgodził „jakąś tam“ służącę i posłał mu 
do Żółkwi, że się nie zjawiła, to nic go to nie obcho­
dzi, gdyż biuro nie odpowiada za sługi nastręczone. 
Takie to mamy koncesyonowane binra stręczeń we 
Lwowie.

-4-  Bezpieczeństwo ive Lwowie. Złożono w naszej 
redakcyi masywny kawałek żelaza, długości dwu centy­
metrów, którym nieznany sprawca strzelił w okno mie­
szkania p. Michaliny Kozłowskiej, właścicielki pracowni 
krawieckiej, przy ul. Chorążczyzny L 6 , % taką siłą i 
tak celnie, że w podwójnych grubych szybach na fron­
cie trzeciego piętra wybił okrągłe dziury wielkości pię- 
ciokorouówek. Pocisk wpadł do pokoju z takim impe­
tem i na tej wysokości, że niepodobna skwalifikować 
go jako „psi figiel" ulicznikowski, ponieważ, odliczywszy 
znaczny szkodę, mógł, a zapewne i chciał być przyczy­
ną povfążnego nieszczęścia.

rj- Fałszerza m onet jednoreńskowycii, przytrzyma­
nego w wozie kolei elektrycznej Czesława Szwedzickie- 
go, pochodzącego z Warszawy, oddała wczoraj poiicyą 
w ręce sądu karnego, Szwedzicki był już karany z? oszu­
stwo i za kradzież,

— Uzbrojony złodziej. Kupiec p. Wilhelm Ladre, wła­
ściciel sklepu galanteryjnego przy pL Bernardyńskim, przy­
trzymał wczoraj wieczorem, przy pomocy subiekta swego, 
na kradzieży kaloszy z wystawy sklepowej Michała Kraś- 
cionka, ten jednak rcucił się nań z nożem w ręku tak, że 
w obawie o swe zdrowie musieli go puścić.

W iadom ości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 3 marca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Zu towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 67*80 do S8'80.
Tentlencva: niezmieniona.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Sabcrsky’ego i Synów 

Wiedeń St, Mary.
W iedeń, 3 marca.

Na larg nierogacizny przywieziono ogółem 12.500 
sztuk świń, między temi 6821 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 108 do 1 1 2  h„ za galicyj­
skie młode świnie 8C do 104 h za kilogr. żywej wagi

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 3 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

uosy a) procentowe: .tustr/aciciwgo Zakładu kredyt.i oblig 
p. z f. 1880 3 p,oc. 27325, Austr. Ząkł, kred. z b. op. z r 
1889 3 proc. 270'—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 261'75, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 247 50, Pożyczka serbska norrn. po 100 fr. pr. 4 
101'50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
2150, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
a52 —, Tiary zł. 40 m. k. 153—, Pożywka m. lnsbruku 
20 zł. 111'—, Losy m. Krakowa 20 zł. 702*—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. C4'50, Ofeu -rO zł. 234’—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 190'75, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zŁ 51'—, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł, 28‘50, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. ÓD"—, 3alma 40 zł. m. k. 220*—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. IT0‘--, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 187’30, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
505—.

Berlin, on, 3 marca. Banknoty austryackie 85'05. 
Spirytus — .

Pasyi, 2n. 3 marca. 7 rzy procentowa renta 97’67 
mąka —'—. 'Mąka i powodu święta nie notowana.;

Frankfurt. J. 3 marca. Austr. kred. 202*60, Koleje 
państwowe —■— Disconto 174-25, Laura - —. Alpiny—.—.

.W tsflsg, d. 4 marca. Zamknięcie weącrawsej gs<v 
dy poDołudniow ci notowano: Akcye austr. Zaktaau kredy­
towego 644*25,_ A* cve wągier. Zakładu kred v; 776*-r. Akcyś

kOiei raństwowych 673*—, Akcye kolei potudniowet 141*50 
Akcye Tramway A, — , 8-  —*-:-. Akcye Kolei Elbptba) 
423*50/ Akcye kolei półc. 5290—5330, Akcye kolei czerń. 
570*—, Akcye Aipiny 648*—, Akcye Rima Muranyi 537 -  , 
Akcye Prag. Po w. żel. — —-2508 Akcye Fabryki broni
538*----- , Akcye tur. tytoń. 414*50 Akcye gal. karp. Tow.
naft. 509. Obligacye węgierskie indemn- 95 — Renta ma­
jowa 97*80-, Austr. Renta'koronowa 97*75 Węg. Rent ko­
ronowa 94*25, -56 1. Listy Tow. kred. ziem. 94*65, « proc. 
Listy Banku hip. 94*75, 4V* proc. listy Banku hiper. 
100*—, 5 proc. listy Denku nipótecm łl0*50, 4 proc. list. 
Banku kraj. 94*75 4W/o iisty Banku kraj. :G0*6G, 4 pro', 
komunalne obngacye Banku kraj. —*—, Obligacye propi 
nacyjne 98*30. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 fT 96*40,4 pre. 
pożyczka miasta Lwowa 95*—, Losy tureckie 188*—, Maik. 
117*65, Kubie 25150, Kredyty— —, Aloiny—; -  V/ęg ie?. 
kred. , Unionhank —■*—, Koleie. — ros. 5 ptoc. 
pożyczka 1906 91*70.

Usposobienie po u wrażeniem lepszego Nowego Jor­
ku i w oczekiwaniu zniżenia dyskontu w Berlinie i Londy­
nie dość silne przy spokojnym pizebiega.

Wiedeń. (Tel. wł.) Główne zainteresowanie giełdy 
wczorajszej zwróciło się ku akcyom „Alpiue"; zrazu prze­
ważała przytem chęć realizacyi, iecz później dokonano Zna­
czniejszego obrotu. Targ ogółem był usposobiony przyja­
źnie. W południe przyszło aó większych obrotów w tych 
akcyach. Pomijając przemijające ożywienie w akcyach kre­
dytowych, zresztą przeważał brak ochoty. Zamknięcia do­
konano przy cicheiń usposobieniu, można powiedzieć nawet 
słabem-

s c r i a n ,  dni* 4 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy; Kredyty 202*60, 3taatsbannv 144*— Disconto Co- 
mandit 174*—, BeKin. Tow, handl. 157*50 Laura 210*40, Bo­
bra,ary 196 75, Kolej pc-łudn. wscnodnio-pruska —■—. Ru­
bel ża got. 213*95, Kolei warsz.-wied. — , Kolej mo­
rza śródziemnego —*—; Kolej Meridionalna 131 oC Losy 
tueckie 14825 Renta włoska —*—, ŁHarpener“ kopalnia 
węgla 193*60, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsoliua- 
cye —*— Lombąrdy 24*90, Kolej Henry 11760 Niemiecki 
bank narodowy 113*25 Kanada Proferred 140*75, Akcye że­
glugi h&mburskiej 113*50, Kurs warszawski — , łu ta  
„Donnsrsmark'* 284*60. 3Va pre, renta rosyjska z r. 1894 
72*25, 3*8 prc. renta rosyjska 72*80 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 81 óO. 4V, prc. renta rosyjska z r. 1905 9410 
Rheinische Stahtwerka —  Gelsenkirchen 186*—.

nraml&laun, dnia 4 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —*—, Austr. renta 
srebrna 09 60, Austr. renta złota 99*20, Austr. _kcyia kre> 
dytowe 202*40, Staatsbahny 144*—, Lombardy 24*90 4-proc. 
austr. renta koronowa 97*70.

Tendencya.1 stała.
B e rU n , dnia 4 marca. 4 proc. węgierska renta złota 

—*—, węgiersks renta koronowa ■-*—, Austr. akcye, kre­
dytowe 20260, Staatsbahny 144*—, Lombardy 24*90, Di­
sconto Lomandit 174 —, Ruble 213 95.

Tendencya: słaba.

Targ zbożowy i to warawy.

JBaAsajseost, 3 muca. Pszenica na kwiecień 1908 r. 
od 12*39 do 12*40, Pszenica r.i maj od —*— oo —*—. 
Pszenica na październik od 11*10 do 11*11. Zyvo na kwiecień 
1908 r. oc 10*89 do 10 9 0 ,'Zyto na październik od 3*89 
do 8*90, Owies nu kwiecień 1908 r, >d 8*95 do 6 06. 
Owies na paźdź. od 0*— do 0*—, Iłukurudza na wrze­
sień 0*— do 0*—, kukurudza nu sierpień od 0*— do 0 —, 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*76 do 6*77 Rzeoak na niaj 
1908 0*— do 0*—, Rzepak na sierpień od 16*35 do 16*45.

Pogoda: deszcz.

Wyszedł z druku rocznik IX.
Kalendarza Sfowa Polskiego na rok 1908.

Zawiera między innemi:
i&alendaryum.
Mały szematyzm państwowy (Rada pań­

stwa, Izba Panów, Izba posłów, spis posłów z GalicyL
Ślązka i Bukowiny, trybunały i ministerstwa)

Mały szemat i m  krajowy (Sejm krajowry,
wykaz członków Sejmu, władze polityczne, sądowe, skar­
bowe, górnicze, kultury krajowej, komunikacyjne i handlowe.

Przewodnik po Krakowie (Godne zwiedze­
nia w Krakowie, warunki zwiedzania kopalń soli w Wieliczce, 
plan grobów królów polskich na Wawelu, wykaz adwoka­
tów, lekarzy, dentystów, inżynierów, geometrów, spis ulic).

Przewodnik po Lwowie (Spis członków Rady
miejskiej, wykaz biur w magistracie :wowskim, wyKaz in­
żynierów, architektów, geometrów, budowniczych, adwo- _  ( .
katów, rictaryuszy, lekarzy, weterynarzy, akuszerek, dozor- CzęŚĆ literacką.

Cena egzemplarza K. 1.20 hal„ w opasce zwykłej K. 150 hal., w opasce poleconej X. 1.75 h.
B o  a a f o y d a  w  A i i t ó i i s ś r a e y S  Ł w d w , l i — f ó  i  w s a y s i s ie l s .  k s i t g a r a i a e f t .

ców i ćozorczyń chorych, aptek, przewodnik adresowy, 
wykaz uiic, placów, ogrodów i cmentarzy).

Przewodnik po Oalicyi (Wykaz ważniejszych 
miejscowości z podaniem powiatu politycznego i sądowego, 
stacyj pocztowych, telegraficznych i kolejowych; władz 
autonomicznych, rządowych i sądowych; szkół, lekarzy, 
notaryuszów, adwokatów, aptek, oraz jarmarków i targów).

Poczta, telegraf i telefon (Główniejsze prze­
pisy pocztowe, telegraficzne i telefoniczną, opłaty).

Przepisy stemplowe.
Poradnik prawniczy (Wyciągi z ustawy han­

dlowej, wekslowej i przemysłowej, podatki).

Poradnik sanitarny oraz

Nrstładam Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow,, zar. z  ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński.
E drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


